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Stanowisko Ameryki. 


Lugano. Według nadeszłych tu doniesień 

potwierdza się wiadomość. że Wilson, przed 
twentualnem wypowiedzeniem wojny, po- 
prosi kongres o upoważnienie, by okrę- 
tomhandłowym mogłytowarzy- 
szyć okręty wojenne. 

Lansing oświadczył krótko na pewnem ze- 
braniu publicznem, że uważa on położenie 
za krytyczne. ale utrzymanie pokojn nie jest 
wykluczone. 

Prasa Stanów Zjednoczonych omawia mo- 
zliwość konfereneyi państw neutral- 

nych celem zażegnaniia konfli- 
ktu amoerykańsko-niemieckie- 
go. j 

Według doniosienla „New York Heralda" 
zarządził Wilson śledztwo w spra- 
wie zatonięcia parowca „Turino“, ponieważ 
przy tem zatonięciu mieli utracić życie oby- 
watele amerykańscy. 


WSKAZANA REZERWA. 


Berlin. Oncgdajsza amerykańska Rada 
ministrów. na której rozpatrywano kwestyę 
wyjazdu okrętów handlowych, doszła do 
wniosku. że wskazanem jest, by prezy- 
dent zajął wyczekujące stano- 
wisko. 


PRZEPEŁNIENIE PORTÓW AMERYKAŃ- 
SKICH. 


Berlin. Według wiadomości nadeszłych 
z Genewy do „Vossische Zeitung“ są porty 
amerykańskie przepełnione okrętami amery- 
kańskimi i okrętami państw neutralnych, 
które nic odważują sie przekroczyć strefy 
zakazanej. Już oddawna nie odpłynał żaden 
okret z ładnnkiem złota. 


a 


Przed oienzywą. 


Berno. szwajcarskie koła wojskowe są 
zdania. że stałe wzmacnianie armii angiel- 
skiej na froncie zachodnim, mimo wszelkich 
usiłowań kierownictwa wojsk en- 
tenty osłoniecia swoich celów wskazuje 
na to. że dowództwo angielskie szuka 
punktu uderzenia dla zamierzo- 
nej rozstrzygającej ofenzywy 

wiosennej. Angielscy militaryści Spo- 
dziewają się, przez szybkie przełamanie 
się i natychmiastowe wyzyskanie sukcesu, 
wprawić w ruch front zachodni i skończyć 
wojnę pozycyjną. Zebrani dotąd na terenie 
francuskim armia angielska przekroczyła 
już — według prywatnych informacyj — 
dwa miliony żołnierzy. Francuskie 
kierownictwo armii wysyła do walki wsze|- 
kie, jakiemi tylko rozporządza, rezerwy i 
jest rzeczą prawdopodolnią — jak ze strony 
enteniy utrzymują — że eonaJMmnIej pól- 
czwarta niliona żolnierza stanie do rozstrzy- 
gującej walki. Długa przerwę, PANUJĄCĄ od 
ostatniej ofenzywy, wyzyskało. kierowni- 
ctwo wojsk ententy na stworzenie znakomi- 
tego połączenia kolejowego dla przesuwania 
wojsk. 


Zapomniany adres. 


Wstaliśmy od stołu po skromnej, doskona- 
7 domu państwa Józe- 


tej kolacyjce w zacnym « i 
fostwa N., gdzie od czasu do CZASU zbierało 
się towarzystwo patrycynszów krakow ja 
ludzi miłych. dobrych > aeh. Nie 
czestowano nas kanapkami z homarów, am 
kowiakami. o -ciu gwiazdkach lub Heidsie- 
kami i Henry Clsyami; były to kołacyjki wy- 
korne. ale dzisiaj nazwanoby je banalnemi. 

Lat temu 35, działo się to w drugiej poło- 
wie zeszłego wieku. c. 

Pyszny barszczyk w filiżankach, rozpły- 
wający się W ustach szezupak z jajami, ten 
„wieczny żyd” kołacyjek staro-krakowskich 
„first class” polędwica a la Herfieux z paszte- 
eikami od Redolfiego. kaplon z Czarnej Wsi 
a nie ze Styryi. % sałatką głowiastą lub mi- 
zeryą. bita śmietana z hiszkoptami od Cer- 
chy i Maliszewskiego. kompot ze szarych ber 
i wanatek, lzy lejący Kmenthaler, razowy 
chlebuś, masełko jak orzech, nie dziw, że 
przy kieliszku „pierwszej wody“ wina-wę- 
grzyna w zielonych krzywych butelkach hez 
kapsli lśniących metalowych i litografowa- 
nych etykiet, serce rosło przy stole i dźwi- 
gała się dusza, zwłaszcza, że się miało zwy- 
kłe urodziwą inteligentną Krakowiankę obok 
siebie. 

Nie mówiło się przy stole nic o wyborach 
ani o magistracie, nie robiono polityki, trochę 
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Wysadzenie kabla pomiedzy Hagia a Dani., 


Kopenhaga. Jeden z kabli. łączących Da- 
nię z Ameryką został wysadzony. Dania była 
polączoną z Ameryką dwoma kabltni. To 
spowodowało olbrzymie trudności w poro- 
znmiewaniu się Ameryki i Anglii z państwa- 
mi skandynawskiemi. linia ta staje się zbyt 
cheiążoną. a — jak pisze Politiken” 
liczyć sięnależy z możliwością 
wysadzenia także drugiego Ka- 
bla. Byioby to — jak pisze wspomniany 
dziennik — ódcięciem Daniitakże 
od Anglii. 

Naprawa zerwanej linii jest obecnie nic- 
możliwą. 


m 


Hiszpański premier o nurkowcach. 


Amsterdam. Hiszpański prezydent mini- 
strów hr. Romanones powiedział do jednego 
z dziennikarzy madryckich: Nasza odpo- 
wiedź na notę o zaostrzonej wojnie łodzi pod- 
wodnych jest wynikiem szezególnego sta- 
nowiska Hiszpanii i jej szczególnych inte- 
resów na kontynencie europejskim. Naszym 
obowiązkiem jest chronić żyeia i mienia na- 
szych rodaków przeciw wszelkiemu bczpra- 
wnemu najściu, a ten obowiązek był znany 
każdemu z członków rządu od początku. 
Może pan spokojnie podać do publicznej 
wiadomości, że nasza odpowiedź Niemoom 
wynika z tych samych uczuć, które nam po- 
dyktowały swego czasu odpowiedź na pro- 
pozycyę pokojową Wilsona. Od rozpoczęcia 
wojny zachowaliśny znamienicie naszą neu- 
Walną niezależność i tak pozostanie i nadal. 
Ta niezawisłość spoczywa wyłącznie na pra- 
wach naszych obywateli i na obowiązkach 
naszego rządu. 


Przeciw interwencyi Hiszpanii. 

Genewa. Z Madrytu donoszą do lyońskiej 
„Progres“: Robotnicy i drobni mieszczanie 
urządzili pochód przez główne wiec miasta. 
Wotano: „Precz z interwencyą! '. Można też 
było słyszeć okrzyki: „Niech żyją Niemey!'. 


O uzbrojenie okrętów handlowych. 


Haga. Angielski minister robót publicz- 
nych Hodge powiedział na pewnem zgro- 
madzeniu: Sądzę, że nie zdradzę tajemnicy, 
jeżeli powiem, że naczelnicy armii angiel- 
“kiej i wojsk sprzymierzonych. odbyli świe- 
ło konferencyę, na której zastanawiano się 
nad najlepszą metodą skrócenia wojny do 
tego stopnia, żeby się już mogła w lecie 
skończyć. Najlepszym środkiem wedlug 
Hedgego — jest uzbrojenie wszystkich o. 
krętów handlowych. co wkrótce zostanie 
uskutecznione. 


niewiunych bajeczek, nieco poufnogo szeptu. 
rozmowy o teatrze, pismach, książkach, obra- 
zach i rzeżbach, a może i za dużoosztuce. 

'aństwo Jozefow stwo odznaczali się w 
mieście wykwintnym smakiem w urządzeniu 
mieszkania, mieli dobre stare mahonie po oj- 
cach, dobre obrazy, piękną biblioteke i ładne 
dzieci — które już za młodu troszeczke mi 
ZA wiele „sztukowały”. | 

Panna Aniela mówiła o majolikach „Lucea 
della. Robbi“ z równą erudycyą jak o piasty. 
te masła lub bryndzy w drewnianych fo-| 
remkach, a syn Albin maturzysta, lubował 
się w eytowaniu imion jak „Andrea del Sar- 
to“, „Via Calzaluoli". ..teatro de la Seala“; 
it. p. nie przeczuwając może, iż i „u uas“ 
znalazłby się także jaki Jędrzej Krawiec, 
teatr pod Drabiną. nie mówiąc o — uliey 
szewskiej. Pani domu znała polską sztukę, 
leez wówczas jeszcze nie stosowaną. a go-! 
spodarz polską architekturę ale bez otoczeń | 
ogrodowych. choć oleandry hodował. Mnie 
przypadał w takie wieczory dział anegdo- 
tyczny. 

Wstalismy od stołu. podałem ranię sasiad- 
ce o turkusowych oczach i przeszliśmy do po- 
koju bawialnego — obcenie zwanego salo- 
nem. Podano pachnącą czarną kawkę i ,.Li- 
qor Monachorum Benedietinorum Abazziac 
Feeanensis* i bylo nam tak dobrze, żeśmy 
jak na komendę zamiłkli i przywarli powie- 
ki — i zapanowała naraz taka cisza, że sły- 
chać było tykanie zegara gdańskiego w są- 
siedniej jadałni. 
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PRENUMERATA „GŁOSU NARODU“ WYNOSI W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 


Czesi o żądaniach niemieckich. 


;Korespondencya „Głosu Narodu“). 
Wiedeń, 1 


Odkąd sprawa zwołania parlamentu sta- 
nęła na porządku dziennym dyskusyi publi- 
cznej najdonioślej rozlegały się głosy. do- 
chodzące z obozu „niemieckiego. najciszej 
zachowywał się obóz czeski. 

To milezenie obozu czeskiego dałoby się 
ponickąd wytłómaczyć pracą Związku cze- 
skiego nad sformułowaniem patrvotycznych 
rezolueyi, dziwić jednak musiało z tego 
względu. że wśród warunków. proklamowa- 
nych przez Niemców, jako nieodzowne za- 
łożenie zwołania Rady państwa, znajdowały 
się takie, które bezpośrednio do Czechów 
się odnosiły. Ostatecznie i Czesi zrozumieli, 
żc ieh przydługie milezenie może być myl- 
nie zrozumiane, postanowili więc zerwać z 
dotychczasową taktyką i zabrać głos. Za- 
dania tego podjął się ezłonek prezydyum 
Związku czeskiego, poseł do Rady państwa 
Tusar. który równocześnie w dwóch dzien- 
nikach. praskim „Prevo Lidu“ i berneńskim 
„Rovnost“, rozprawia się z najnowszą „po- 
lityką założeń obozu niemieckiego. 

Poseł Tusar wyraża ździwienie, że w oho- 
zie niemieckim żywioły radykalne wzięły 
góre nad kierunkiem umiarkowanym i po- 
wiada. że trudno pogodzić się z tym absnr- 
dem, by istnieć mogły stronnictwa parla- 
mentarne. które przeciwdziałają zwołaniu 
parlamentu. A jednak tak się sprawa w rze- 
czywistości przedstawia. Taktyka stron- 
nietw niemieckich, polegająca na zgłaszaniu 
konkretnych żądań, bez wypełnienia któ- 
rych mowy być nie może o normalnej pracy 
w [zbie poselskiej, musi w konsekwencyi 
doprowadzić do uniemożliwienia życia par- 
lanientarnego. Poseł Ttsar nie chce twier- 
dzić, by wykluczenie parlamentu poza na- 
wias było celem, do którego zmierza Zwią- 
zek narodowy niemiecki. zwraca jedynie u- 
wagę radykałów niemieckich. jak błędnem 
jest. ich mniemanie, że zdołają obecnie urze- 
czywistnić swe plany. W chwili obecnej wy- 
tężyć musi państwo wszystkie swe siły, by 
przetrwać skutecznie fazę krytyczną, wła- 
dza państwowa nie może więe już ze wzglę- 
du na interes żywotny państwa dopuścić 
do tego, hy od współpracy w chwili dzic- 
jowej jednych wykłuczano. drugim zaś przy- 
znawano stanowisko uprzywilejowane. 

Państwo potrzehuje pokoju narodowościo- 
wego w Czechach i nikt nie zaprzeczy ko- 
adicezności przeprowadzenia pewnych zmian 
administracyjnych, wśród kfóryvch reforma 
prawa wyborczego dla wszystkich sejmów 
krajowych na pierwszem znajduje się miej- 
sen. Lecz pokój narodowościowy w Cze- 
chach może być tylko dzielem porozumienia 
obn stron. Zadania stronnietw niemieckich. 
które. jak słychać, mają być rządowi niela- 
wem przedłożone w fosnie ultimatum. nie 
zdołają utorować drogi (lo poroznwicnia. 
naczej ją uniemożliwią. i 


-> 


eo 


lutego. 


; izad ma dzisiaj o 
wiele poważniejsze troski. aniżeli dokonanie 
podziału Czech na obwody. „Zdaje się nam 


Aniol przeleciał: odezwała się panna 
Anielcia. 

Chciałem zapytać czy nie Michał. ale ugry- 
złem się w język, by nie wywołać tym żar- 
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pisze poseł Tusar — że Związek narodowy 
niemiecki całkowicie zapoznaje ducha cza- 
«u, w którym żyjemy, gdyż w przeciwnym 
razie Związek nie trwałby z taką uporczy- 
wością przy żądaniach, będących tak nie na 
czasie“. 

Autor, przemawiający imieniem calego o- 
bozu czeskiego, nie wątpi ani na chwilę w 
dobrą wolę obecnego prezydenta ministrów 
hr. Glam-Martinic'a, który przecież za rzą- 
dów hr. Stlirgkha, jako prezes największego 
stronnictwa w Izbie panów. domagał się 
zwołania Rady państwa. Tylko niewczesne 
żądania stronnictw niemieckich opóźniają 
chwilę, w której Rada państwa podjąć bę- 
dzie mogła swą pracę. 

Wywodom posła Tusara. które noszą zna- 
mię enuncyacyi Związku czeskiego. trudno 
odmówić trzeźwości sądu. Memorvały stron- 
nietw niemieckich, które od chwili oczysz- 
czania języka niemieckiego z obeych nale- 
ciałości zwą się obecnie „Begchrschriften*. 
zawierały już niejednokrotnie więcej pożą- 
iwości, aniżeli żądań. popartych słuszno- 
ścia sprawy. — ag. — 


0 pomoc dla przemysiu. 


Wiele postulatów gospodarczych znajduje 
w czasie wojny rozwiązanie. więc spodzie- 
wać się należy, że także nasz przemysł do- 
mowy wzbudzi zainteresowanie większe, niż 
.lotychczas. Głosem sumienia jest niedostate- 
cme uwzględnianie przemysłu  stolarskiego 
w Kalwarvi. ślusarskiego w Świątnikach i 
kowąlskiego w Sułkowieach. Już rozpoczy- 
na się akcya odbudowy, a nie pomyślano o 
wczesnem przygotowaniu przemysłu domo- 
wego do podjęcia robót, nie dostosowano go 
dla tych dziedzin produkevi. których wyma- 
gać bedzie odbudowa, 


Przemysł domowy, będąc dzieckiem kraju. 
który na wychowanie jego wydał miliony, 
zmusza opiekunów do udzielania mu pomocy 
aż do chwili samodzielności. póki sam wla- 
snym rozpędem nie utworzy sobie natural- 
nych warunków rozwoju. Omawiane gałęzie 
przemysłu pozostawiono właśnie w fazie do- 
magającej się najintensywniejszej opieki, 
w czasie. gdy powinny one zacząć niebawem 
zbierać owoce kilkudziesięcioletniech prac, 


gdy żądają przeobrażenia w przemysł fa- 
bryczny lub nakladczy. 
Przemysł stolarski w Kalwarvi znalazł 


stalego orędownika w pośle Dr Banasiu, 
który nie zrażając się trudnościami od lat 
ulych kołacze gdzie i jak może i jest na- 
lzicja. że wykałata. Każda bowiem akcya 
" nas wytiaga cierpliwości a radea Banaś 
iest cierpliwy i wytrwały. zatem starania je- 
wo muszą odnieść skutek. Do jego okręgu na- 


t . r . . 
malo o sztuce opowiem. Zanaliłem papiero- 
su i zaeząłom. 

uż przed wyjazdem z Monachium na wa- 


kacye roku 1677. odebrałem list z Krako-, 


tem rozmowy o sztuce. której się bałem. hoj Wit od mych rodzieów, jak zawsze pelen ro- 


jakkolwiek miałem pretensye do jakiego ti- 


kiego zuawstwa sztuki. to jednak w tow: a y 
t z r 9, e rks 1 z se- s10 U! i -tÓFZY c 5 tian 
„rzystwie u państwa N. spotykało się konese-j “Ostowme tmiem powtórzyć: „Pamiętaj o 


rów, którzy lepiej wiedzieli aniżeli ja, jak” 


. 43 e 
(4 domu nazywała się teściowa Rubensa, lub 


który nożownik polski wykonał bratohójczy 
nóż wiszący w Bukiemnieach, wreszcie czy 
płótno w obrazach Velasqucza było Iniane 
czy konopne. 


Tymczasem moja piękna sąsiadka wpro-| 


wadziła mnie mimowoli na tory sztuki. 
Z framugi okiennej, gdzie skryła się na 


| chwilę, wychyliła swą piękną główkę i zwró- 


eiwszy oczy na mnie zawolua: „Panie Janie 
Baptysto, prosimy © anegdotkę!* Gospodarz 
domu dodał: „Wracasz z Włoch — gadaj co 


ei się tam przydarzyło!” Pauna domu doda-; 


ła: „Proszę coś z Roma sotteranea". a Albiń- 
cio: „Może coś o Coliseo! Evviva Iartet". 
Byłbym odmówił, leez turkusowe oczka 
mojej sąsiadki dokonały swego. 
A więc słuchajcie: o Rzymie. o Koloseum. 
Panna kiwnęła mi zgrabnie główką w po- 


dziwielskiej niiłości dla: najstarszego dziecka. 
osobnym copiskiem matki. który prawie 
tem Jasiu, że doczekawszy się wymarzonej 
pierwszej twej podróży artystycznej do 


Włach winieneś nie zapomnieć o twem de- 


liatnem zdrowiu; szanuj je: obawiam się. że 
„towarzystwo 20 niemieckich kolegów bur- 
szów, z którymi wybierasz się w gremialną 
akademicką wycieczkę do Rzymu, wykolei 
cię z dotychczasowej twej wstrzemięźliwości, 
którą w tobie, dzięki Bogu. wychowaliśmy; 
| drżeć tu będziemy o twe słabe zdrowie. dla- 
tego dołączam ci jeszcze 10 talarów; gdzie- 
kolwiek w podróży zajedziesz do hotelu, na- 
tychmiast. powtarzam natychmiast, nim wej- 
dziesz pod numer, napisz w loży portyera te- 
/leeram do nas do Krakowa, zawierający tyl- 
ko: „Bienportant, Jean Bahtiste* i dokładny 
ul hotelu, a w zamian odbierać będziesz 
od nas depeszę ..Dieux merci. Rodzice. Leon 
i Regina“. 

| Oddepeszowałem natychmiast przed wej- 
,ściem do wagonu z dworca kolejowego w Mo- 
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Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocziową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
D Przez Filie Banku Ńrajowega w Krakowie na 


3) Przekazem pocztowym pod adreseim Administracyi 


Administracvi „Głosu Narodu" w Krakowie. 


kx bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 


arodu“ w Krakowie, ul, św. Krzyża L: 11. 


leżą także Sułkowice, nad których przemy- 
słem opiekę roztoczył ks. Kazimierz 
Lubomirski; sądzimy, że i pod jego o- 
kiem przemysł ten się rozwinie. Bez opieki 
poselskiej pozostaje przemysł ślusarski w 
Świątnikach, którym powinien się zająć go- 
rąco któryś z pp. posłów z tego okręgu, tak 
jak zajmował się nim swego czasu śp. Dr 
Weigel. zdobywając niezagasłą wdzięczność 
setek rodzin pracowników  świątniekiego 
przemysłu ślusarskiego. 

Cieżka zima w tym roku przypomniała o 
istnieniu przemysłu wełnianego w Tyńcu. 
Jeden z moich znajomych, pokazując mi 
piękne wełniane puszyste białe rękawiczki, 
z miną tryumfatora dorzuca, że „zdobył u 
skórczewskiego ostatnią ich parę.“ Tynie- 
ckie rękawiczki, sprzedawane dawniej po 
jarmarkach, wyrobiły sobie zbyt w pierwszo- 
rzędnych firmach w kraju, gdzie „zdobywać“ 
je potrzeba, a tak kupcy jak niemniej klien- 
ci biadają gorzko, że ich zabrakło. Wydo- 
skonalenie przemysłu domowego tynieckie- 
go jest bezsprzecznie zasługą Wydziału Kra- 
jowego. Zasługa ta będzie jeszcze większą. 
gdy pomoc stanie się intensywniejszą. gdy 
roztoczy się baczniejsze oko nad przemysłem 
domowym. a organizacya handlowej strony 
przemysłu domowego odpowiadać będzie 
znakomitemu produktowi polskiemu. 

lodobnie przemysł kapeluszniczy w My- 
ślenicach, szewski w Dobczycach, Myśleni- 
cach, Rozwadowie i koszykarski, który w 
Galicyi zdobył markę wielkiego nakładcze- 
go przemyslu światowego. po wojnie rozwi- 
ną swą działalność a produkt pracowitych 
tysięcy polskich rąk, mając otwarte granice 
dawnych zaborów, znajdzie wśród ziomków 
poparcie i zapewniony szerszy zbyt. 

Czytamy ustawicznie w prasie niemiec- 
kiej o gospodarce przejsciowej, o organiza- 
cyach powstałych dla przygotowania prze- 
mysłu do przejściowej gospodarki. Czytamy 
nawet o specyalnym urzędzie w Niemczech, 
którego zadaniem jest przez udzielame jak 
najdalej idącego poparcia wzmocnienie 
przemyslu i przygotowanie go do podjęcia 
prac pokojowych. Hdźmy więe za przykładem 
Niemców i przygotowując się do samodzieł- 
ności, otoezmy opieką nasze placówki gospo- 
darcze, aby mogły spełniać godnie swe zada 
nia, ufni. że wysiłki kraju nie poszły na mar. 
ne, że plan gospodarczy Wrotnowskich, po- 
pierany przez jego następców, przyniesie 
chlubę ich imieniu. Nie zapominajmy więc 
o powyżej wspomnianych gałęziach przemy- 
słu domowego, jako silnych fundamentach, 
na którym wielki przemysł wybuduje nie- 
bawem kiedyś gmachy. R. W. 


Sprawa polska. 


Według doniesień pism warszawskich. 
„Centralny Komitet Narodowy” w Warsza- 
wie na posiedzeniu, odbytem przed paru 
dniami. postanowił rozwiązać się: for- 
malna likwidacya tej organizacyi politycz 
nej nastąpi na zjeździe ogólnym. który zwo- 
łano na 17. bm. „C. K. N skupiał w sobie, 


PA łuków. arkad. wież, jednak nie zapo- 
muiałem o talarach matczynych ani o dc- 
Jeszachn. 

„bienportanty” odchodziły do Krakowa 
jaruktuałnie, więc z Werony z hotelu „alle 
due Colombe doro“. z Wenecyvi naturalnie 
„„bauergriinwald”. z Medyolauu z „Hotel de 
uois Suisses et de quatre Lions“ itd. itd., a 
przychodziły z Krakowa w podzięce i odpo- 
wiedzi „Dieux mercis'y* z Leonem i Reginą. 

A jednak nie dotrzymałem przyrzeczeń 
danych mym dobrym rodzicom! Wykoleiłem 
się odrazu! Od lat dziecięcych aż do matury 
i pierwszych lat politechniki nie' wiedziałem 
'ec to „Bawar“, „Pilsner“, „Nostrano Chian- 
ti“, w domu rodziców mych nie widziałem 
„nigdy innego trunku jak świeżą wodę ze stu- 
'dni z pod św. Wojciecha, w pierwszym roku 
studyów nie zapoznałem się w Bawaryi z ża- 
l dnemi „„Psehorrami*, ..Szpatenami", „Lieb- 
frauenmilchami", ..lissporterami*, nie dziw 
więc, że będąc w podróży naszej w ciągłej 
przymusowej styczności z burszami niemie- 
/ekimi zaczalem zaglądać do kufla i kieliszka. 
Skutki tego byly fatalne. Natura moja nie 
mogła znieść alkoholu a z drugiej strony że- 
| nowałem się przed kolegami, zresztą chłopca- 
nii o dobrych sercach, którzy mnie jedynego 
między niemi Polaka-Krakowianina bardzo 


dzięce. Albin zaciągnął się silniej papiero-' nąchium, że nie zapomnę. Ruszyliśmy w dro- lubili. że wolę mleko jak piwo — i przykro 


sem i spoważniał. 
Zacząłem. ciesząc się w dnchu z góry, 


2 


w tej historyjce pod osłoną włoskiego nieba, | niczną duszę, zapomniałem jak to mówią o pijatyekie egzercycye. 


katakumb rzymskich i Koloseum. dyablo 


eg. Werona, Wenecya. Medyolan, Genua. 


i Bożym świecie. nie nie widziałem prócz ko- 


mi było, żem im psuł „Salamandry“ i „Friih- 


że wszystko zachwyceało mą młodą architekto- schopeny*, ..Prosity** i inne koleżeńskie a 


(C. å. n.) 


Jan Zawiejski. 


m 


Sta. 2. 


jak wiadomo,, szóreg grup lewicowych. mię- 
dzy innemi Polską Partyę Soeglityczhą. 
Przyczyną likwidacyi są ostre tarcia, jakie 
powstały pomięazy poszczególnemi partya- 
imi dokoła kwescyi formowania wojska pol- 
skiego. P. P. S., tworząca główną grupę w 
organizacyi, domagała się natychmiastowe- 
go zwołania sejmu. wybranego na podstawie 
czteroprzymiotnikowego prawa głosowania, 
w myśl zasady: „najpierw sejm, potem woj- 
sko“. Stanowisko to spotkało się z oporem 
irnych grup, co w rezultacie wywołało prze- 
silenie i rozbicie się całego C. K. N. 

Z łona C. K. N. wchodzi w skład tymcza- 
sowej Rady Stanu kilku członków. miedzy 
innymi brygadyer Piłsudski. 


Warszawski korespondent „I. Kurvera 
Codz.“ donosi, że znowu podjęte zostały ro- 
kowania celem skłonienia przedstawicieli 
stronnictw prawicowych do wzięcia czynne- 
go udziału w życiu politycznem. Rokowania, 
według pogłoski. zanotowanej przez kores- 
pondenta. mają być blizkie nkończenia. z 


rezultatem pomyślnym. W gre wchodzą tu | 


osoby: prezydenta Warszawy ks. Zdzisława 
Lubomirskiego, ks. prałata Chelmiekiego i 
Juliusza hr. Tarnowskiego. ktorzy wstąpili 
do tymczasowej Rady Stanu, Z innych kół 
podnoszą. że ma się to stać bez specvalnej 
aprobaty grup politycznych. do których oso- 
bistości te należą lub z ktoremi nazwiska 
ich są łączone. 


W sprawie przyszłej organizacyi armii pol. 
skiej donoszą z Warszawy do „Now. Ref.': 
Ostatnimi dniami dokonało się porozu- 
mienie w kwestyi wojskowej i ustalenia 
platformy pod budownietwo armii polskiej. 
Udało się sprowadzić do wspólnego miano- 
wnika różnice, jakie w kwestvi wojskowej 
dotąd jeszcze istniały w obozie aktywisty- 
cznym. Trzy czynniki, które tu współdziała. 
ły, a więc komisya wojskowa Rady Stanu, 
referent tej komisvi Józef Piłsudski i szef 
centrali zaciągu. pułkownik Sikorski, do- 
szły do porozumienia i utrwalenia jednego, 
dla mocarstw przeznaczonego wniosku, któ. 
ry pułkownik Sikorski opracował i który 
przez komisyę wojskową i jej referenta zo- 
stał w całości aprobowany. 


Via Sztokholm nadeszła wiadomość. po- 
dans. przez piotrogrodzki ..Dziennik Polski”, 
że ustanowiona przez cara „komisya dla 
sprawy polskiej“ zebrała się już na pierwsze 
posiedzenie. W obradach wzięli udział mię- 
dzy innymi: prezydent ministrów Grolicyn, 
minister spraw zagaanicznych Pokrowskij, 
minister wojny Bielajew. minister skarbu 
Bark, zastępca ministra spraw wewnętrznych 
Neratow, szef sztabu generalnego Hurko D- 
raz były prezvdeni ministrów troremykin, 
7 Polaków zaś margr. Wielopolski. posłowie 
Harusewicz i Szebęko. Pierwsze to posiedzo- 
nie zajmowało się stosunkiem przyszłago 
państwa polskiego Ha Rosyi. 

W przeciwienstwie do powyższej wiada-- 
mości otrzymuje „Frankfurter Zeitung“ ni- 
stepującą depesze z Bazylei: Wodiug urzę- 
dowej ajencyi rosyjskiej podaje piotrogrodz- 
ki „Dziennik Polski“ na podstawie informa- 
cyi z upoważnionego źródła. że specyalna 
komisya dia wypracowania podstaw przy- 
szłej organizacyj Polski zwołana zostanie 
w ciągu najbliższych tygodni. Prace jej o- 
graniczą się prawdopodobnie do dwóch po- 
siedzeń, poczem rezultat zostanie zakomu- 
nikowany przedstawicielom kół polskich, 
hez dania im możności wypawiedzenią się. 

Obie Informacye powyższe wykluczają się 
wzajemnie. jakkolwiek jedna i druga pown- 
łuje się na to samo źródło. 


Do wiedeńskiej ..Mittagszeitung” donoszą 
ze Sztokholmu: 

Dotychczasowy rosyjski generał-guberna- 
tor warszawski wezwał okólnikiem iłotych- 
czasowych gubernatorów Królestwa Pol- 
skiego, aby podali się do dymisyi. Z okól- 
nika tego wnoszą koła uizędowe, że Rosva 
wyrzekła się Polski. 


X. Onuiry Kopczyński. 


1817—1917. 
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' (AG * m 
lutego 1817 w 61 roku życia, przeżywszy 
w Zakonie pijarskim lat 65, a 60 na usłu. 
gach (Ojczyzny pracowicie i chwałebnie 
spędził przyczyniając swemu Zakonowi nie- 
ruałej sławy i utwierdzając wziętość jego w 
Polsce. 

O. Kopczyński urodził się dnia 30 listo- 
pada 1735 r. w Uzerniejowie. ówczjesnem 
województwie gnieźnieńskiem i na Chrzcie 
otrzymał imię Andrzeja. Szkoły ukończył u 
00. Pijarów zy Warszawie i Podołeńcu (na 
Spiżu) j w 17 roku życia przywdział habit 
tegoż Zakonu dnia 31 sierpnia 1752 i na- 
zwany został Onufrym od św. Andrzeja. — 
| Święcenia kapłańskie otrzymał w. r. 1168 i 
|zaraz rozpoczął zawód nauczycielski. Kol. 
legia pijarskie w Radomiu, Piotrkowie, Rze- 
szawie, Złoczowie, Warszawie, Podoleńcu 
iid. miały go swoim profesorem języka pol- 
skiego. łaciny i wymowy. Jasnym i zrozu. 
miatłym wykładem zwrócił na siebie uwagę 
szacunek te Zakonu, a zyskał miłość i 
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szacunek uczniów. co sprawiło, że nieba- 
wem poruczono mu prowadzenie młodych 
Pijarów sposobiącyeh się do zawodu nau- 
Ko: a zapałem do pracy i umi- 
łowaniem Ojczyzny tak, umiał natchnąć u- 
czniów swoich. że z czasem stali się jedny- 
mi z najlepszych szerzycieli polskiej nauki. 
Aby pogłębić wiedzę zwiedził różne kraje 
Europy. W r. 1800, w Czasie zawiązanią Się 
Towarzystwa przyjaciół nauk, 0. Onufry 
staje w jego gronie i składa rozprawę: O 
duchu języka polskiego. 

Za rządu pruskiego zostaje wezwany, aby 
w liceum warszawskiem wykładał uczniom 
naukę chrześcijańską i obyczajową. Nie 
mogąc, z powodu sił starganych wiekiem i 
pracą, odpowiedzieć temu powołaniu, napi- 
sał ; wydał: Zbiór naukichrześci- 
jańskikj i obyczajowej. Mała ta 
praca co do objętości, ale co do treści cen- 
na. stała się przewodnikiem dla młodzieży 
szkolnej i kilku doczekała się wydań. Od- 
imawiając w starości przyjęcia profesury, 
przyjął jednak stanowisko wizytatora szkół 
polskich, które mu ofiarował Fryderyk Wil- 
helm pruski, 

Ks. Kopczyński widząc wielki wpływ 
francuski, a z drugiej nacisk niemiecki na 
język polski, dbuły o zachowanie czystości 
mowy ojczystej, wydał rozprawę p. n. Po- 
prawabłędów w ustnej jpisanej 
mowie polskiej. (Warszawa 1808). W 
sławnej Izbie edukacyjnej ks. Kopczyński 
pracowal gorliwie wraz z Kolłątajem i Sta. 
nisławem Potockim. gdzie wielki wnivw na 
szkolnietwo polskie wywierał. 

W r. 1804 został O. Onutry prowineyałem 
00. Pijarów. Skutkiem wypadków politv- 
eznych wielu zakonników ogarnęła depre- 
sya duchowa. 0. Kopezyński zgromadza 
wszystkich i skupia około siebie. zagrzewa 
gorącem stowem. mzykładem gorliwości i 
pobożności zakonnej świeci braciom i oto w 
trzy lata niespełna tak zgromadzenie, jak i 
szkoły pijarskie podnosi, że znów otacza je 
dawna aureola świetności. Zachęcając do 
pracy podwładnych sobie zakonników, ma- 
wiał: „Nie traćcie. ochoty, ofiarujcie Ojczy- 
żnie, co wam zostaje z życia: żyjcie dla niej 
i z nią nawet po śmierci. Pracujcie i cierp. 
cie, choćby teź dla. nieczułych ziomkón *. — 
„dliłość Ojczyzny -- mawiał X. Kopczyń- 
ski —“ przy mężnej cierpliwości, kruszy za- 
wady wszelkie i osładzą przykrości. Czas 
otwiera oczy na diugo zaprzeczaną prawdę. 
Z odradzającą Ojczyzną niechaj się odradza 
t język, który z upadającą upadł . Przez ca- 
ły czas panowania króla Stanisława Augu- 
sta imię tego znakomitego Vijara coraz wię- 
kszego nabierało rozgłosu. a praca jego zy- 
skiwałą uznanie i poklask, On uporządko- 
wał sławną. bibliotekę Zaiuskich. Oprócz 
mozolnej pracy nad gramatyką języka pol- 
skiego, zwrócił przedewszystkiem uwagę na 
ułatwienie dzieciom nauki czytania i pisa- 
nia i w tym celu wydał dziełko p. t. Ele- 
mentarz dla szkół narodowych 
itd, w roku 1874. Na elementarzu Kopczyn- 
skiego tak znakomicie uczyły się dzieci, że 
król Stanisław August z podziwem słuchał 
uczniów jego i po jednym z egzaminów. 
odbytych w pałacu łazienkowskiem, obda- 
|rzył autora złotym medalem. 7 napisem: 
| „„Merentibus'*. 

Z wielu prac tego Pijara najważniejszą - i 
najbardziej upowszechnioną jest: Grama- 
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Zakon 00. Pijarów święci dzis setną ro-|tyka języka polskiego. X. Kop- 
eznicę śmierci jednego „ najwybitniejszych | czyński nie miał na tem polu poprzedni- | 
swoich zakonników w Polsce, męża, ¿o najków: sam musiał torować sobie drogę, sam: 
polu piśmiennictwa narodowego i działalno- | wszystko stwarzać pracą i myśleniem. W, 
ści obywatelskiej wielkie położył zasługi. | gramatyce jego słownietwo pomyślane jest. 
Piórem O. Onufr. Kopczyńskiego kierowała | bardzo trafnie i, podobnie jak Śniadecki w! 
zawsze miłość Ojezyzny, na ołtarzu której chemii, tak O. Onufry Kopczyński w języ- 
złożył talent i pracę swego bardzo długie- koznawstwie polskiem pozostanie pierwo. 
go żywota. Przeżył on całą tragedyę naro. | wzorem. 
dową polską. wszystkich przemian polity-| O. Kopczyński z ustawicznego czytania i 
«znych był świadkiem i uczęstnikiem w pisania popadł w ciężką chorobę oczu, wte- 
wieln wypadkach. Kiedy umieral król Au-' dv przyjacieł jego serdeczny Walenty Ga- 
gust IN, 0. Onufry byt już dojrzałym czło- | patkiewicz, lekarz, ocalił go od kalectwa. Z 
wiekiem i *% zakonie pijarskim zasłużony : wetzięczności 74 to sędziwy starzec napisał 
profesorem. Patrzył na ostatnią elekcyę: piękne wiersze dziękczynne i ofiarował Ga- 
króla Stanislawa Augusta Poniatowskiego; | gatkiewiezowi ów medal otrzymany od kró- 
przeżył całe jego panowanie: potem poszedł | la Poniatowskiego. najcenniejszą i jedyna 
na tułactwo w 1175 r. „2a głośne wzdycha- | rzecz, jaką ubogi zakonnik posiadał. Ga- 
nie nad upadkiem wspólnej Matki Ojezy- gatkiewicz wiersze przyjął. ale medal zwró. 
zuy“. aż dopiero za usimemi staraniami ks. |cił zakonnikowi. jako drogą pamiątkę. 
Adama Czartoryskiego znów powrócił do Na trzy miesiące przed zgonem (30 listo- 


Warszawie, aby uczcie medalem na jego 
cześć wybitym zasłużonego męża. Stanisław 
Potocki minister oświecenia narodowego, po 
przemówieniu i odczytaniu wiersza K. Bro- 
dzińskiego wzruszonemu kapłanowi wrę- 
czył medal złoty: Za gramatykę ję- 
zykapolskiego. O. Onufry przyjął ten 
dar wdzięcznie. ale skromnic zapewnił, że 
uwieńczenie go uważa za zachętę dla innych 
X literaturze pracowników. 

W niecałe trzy miesiące po tem, dnia 14 
lutego 1817 r. U. Onufry od św. Andrzeja 
Kopczyński. cx.prowincyał, cichuteńko za- 


snąl w Panu ..mąż spracowany i pobożny“. 


Znany poeta i obywatel. Rajmund Kor- 
sak elegie na zgon jego od tych wierszy za- 
czął: 

„Czyś dzień ujrzał pod strzechą. ezyś się w zamku 
rodził, ; 
Kopczyński? Ztąd twych zalet nie będę wywodził. 
Niknie losu wyniosłość na wieczności progu. 
Ten wielki. kto dług oddał Ojczyźnie i Bogu“. 
Józef Stanisław Pietrzak. 


tet: KĄCIE A uł Mazan 


Usiłowania pokojowe. 


Paryż. (B. kor.) „Matin“ cytuje doniesienie | 
nowojorskiego „Heralda*. według którego. 


Bryan u władz wszystko czyni, aby prze- 
szkodzić ostatecznemu zerwaniu miedzy 
Niemcami a Stanami. Waszyngtoński sprit- 
wozdawca „Petit Parisien“ podaje, że usi 
towania pokojowe prowadzone są z najwię- 
kszą ruchliwością. Wilson otrzymał wielką 
ilość teęlegramów. napierających. aby podjął 
wszelkie środki, by pokój z Niemeami utizy- 
mać. 


Rozwiązanie konferencyi w Hadze. 

Kopenhaga. (B. kor.) Tutejszy komitet 
Forda otrzymał od generalnego sekretarya- 
tu konferencyi Forda w Hadze tolegram. 
donoszący, że Ford dn. 1 marca rozwiąże 
konferencyę pokojową. Przez to potwierdza 


sie doniesienie, że Ford porzuca dotychcza.. 


sowa. akcyę pokojową. 


11.999 tonn na dno. 


Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera donosi: 
Parowiec pasażerski linii White Star, 
„Afric“, o 11.999 tonnach brutto, został 7a- 
topienv. 17 ludzi załogi zaginęło. 5 osób za- 
bitvelh. 


Skutek działania. 


Rotterdam. (B. kor.) Wielkie zaniepokoje- 
nic Anglii z powodu skuteczności wojny ło- 
dziami podwodnemi wynika z propozycyi 
„Daily News”. aby Anglia za przykładem 
Niemiec dawała budować bandlowe łodzie 
podwodne u Amerykanina Forda. gdyż lo- 
dzie handlowe podwodne są stosunkowo wic- 
cej zabezpieczone przed łodziami podwo- 
dnemi. 


Wyjazd sprawozdawców dziennikarskich. 


Berlin. Wraz z ambasadorem Grerardem 
odjechali w sobotę także sprawozdawev a- 
merykańskieh pism, zamieszkali w Berlinie, 
Raymond i Swing z „Paily News”. Dreher 
i Povers z „Associated Press”. Ackermann 
z „United Press". Nie wszyscy jednak spra- 
wozdawcy wyjechali, pozostało jeszcze ezte- 
rech. a mianowicie Śchuotte z „Chieago Dai- 
ly News“. James Beneti z „Chicago Tribu- 
nen, Cyryl Brown z „Now York World“ i 
Wiliam Bayard Hale z „Henst Presse”, 


W obronie naszych jeńców cywilnych. 


Wiedeń. (B. kor.) Dzienniki donoszą: Pe- 
wne wiadomości, jakie doszły do naszego 
rządu o sprzecznem z prawami międzynaro- 
dowemi i nieludzkiem traktowaniu naszych 
obywateli w Rumunii, spowodowały zawia- 
domienie rządu rumuńskiego. że w razie 
dalszego trwania takiego Stanu, także u nas 
będą zastosowane represalia. Ponieważ dn. 
5 b. m. nie można było otrzymać wiadomo. 
ści o polepszeniu losu naszych jeńców cy- 
wilnych w Rumunii, wszystkieh obywateli 
rumuńskich w obrębie naszej monarchii w 
wieku 17 do 55 lat, odstawiono do ohozu 
dla intemowanych w Katzenau koło Lincu. 


Wojna z Włochami. 
KOMUNIKAT WŁOSKI. 


Wiedeń. Komunikat włoski z 12 lutego: Na 
froncie Trentina umiarkowana czynność ar- 
tyleryjska. Grupy nieprzyjacielskich narciarzy 
usiłowały zbliżyć się do naszych linij na Pa- 
subio; zostały odparte i rozprószone. 

Czynność artyleryjska koło But i Fella. 
Uzodziliśwy w dworzec w Tarvis. 

W okoiiey Vodil (Monte Neroj wdarł się 
amia 16 b. m.) jeden oddział nieprzyjacielski 
w nasze linie. po wydatnem obrzuecniu bombi- 
mi. Zostal po gwałtownej walee szybko odrzu- 
(wiry, Ścigany. I zniszezony naszym ogniem. Nie- 
wielu pozostałych przy życia. wzieliśmy do nie- 
wali. 

Xa wieńcu wzgórz. na wschód od Gorycyl. 


Warszawy. gdzie po ogłoszeniu Królestwa pada 1816 r.) wdzięczni ziomkowie pospie-|* nocy na tli na 12 bm. obustronne owałta- 


Polskiego traktatem wiedeńskim, umarł 14'szyli z hołdem do kollegium pijarskiego w! vwue ataki i przeciwataki, jakoteż silne bonbar- |magistratu uważa je zau zupelnie naturalne i 
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ul. Fioryańska L.15 Magazyn otwarty 
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GLOS NARODU” z dnia 14 Lutego 1917 roku. 


> 


dowanie. Wyrównalismy wszędzie nasze linie, 
odparliśny gładko nieprzyjaciela wyrządziwszy 
mu znaczne szkody i wziąwszy przeszło stu jeń- 
ców, w tem kilku oficerów. i 

Pogoda sprzyjała czynności lotników. Nasza 
stunoloty bomiurdowały ze stałem  powodze- 
niem dworzec w Opcina (ua Krasic) nie po- 
wodująe ofiar w ludziach i nie wyrządzając 
szkody. Dwa aparaty usłowały wykonać napad 
na Udine. zostały jednak niezwłocznie zmu- 
szone do ucieczki ogniem naszej artvleryi i na- 
szymi pościgowymi acroplanami. Po śmiałej i 
świetnej walee nad miastom. został jeden z nic- 
przyjacielskich aparatów zestrzelony. IUbadwaj 
rnni łotniev zostli wzięci do niewoli, 


LJ r a LJ 
Wiadomości telegraficzne. 
Telegramy >Głosu Narodu< z dnia 14. iutego 1517. 


MOWA POSŁA CZERNINA. 


Budapeszt. Z Sofii donoszą do «Pester 
Lloydu“: Poseł hr. Czerni przyjął grono ofi- 
terów austrvacko-węgierskich i zaznaczy.. 
w swej mowie. że obecna faza wojny wska- 
zuje. że znajduje się ona u szczytu. Nastę- 
pnie wyraził hr. Czernin radość 4 powodu 
przyjacielskich stosunków, panujacych mię- 
dzy oficerami bulgarskimi n auustro-węgier- 
skimi. 


OGRANICZENIE RUCHU POCZTOWEGO 
NA WĘGRZECH. 


Budapeszt. Z powodu trudnosci transpor- 
lowych zostało w węgierskich urzedach po- 
cztowych wstrzymane cześciowo  przyjmo- 
wanie pakietów, Bedą tylko przyjmowane 
pakiety, zawierające przeduioty uzbrojenia. 
materyały aptekarskie, srodki żywności i 
pieniądze. Te ograniczenia ważne są także 
dla obrotu z Austryą. Bośnią i Hercegowiną. 
Do innych państw zagranicznych będą wy- 
syłane pakiety nadal, bez żadnego ograni- 
czenia. 


Pożar w fabryce broni. 


Ateny. (B. kor.) Doniesienie Biura lwute- 
ra: W fabryce broni w Pireus wybuchł po- 
Żar, jazy czem zginęło wielu ludzi. Maryna- 
rze kodlicyi pomagali greckiej straży pożar- 
nej przy gaszeniu pożaru. 


Powszechne ćwiczenia wojskowe w Indyach. 


Rotterdam. B. kor. „Times“ donosi z Bon- 
haju, że wezwano tam wszystkich poddanych 
angielskich od 16 do 50 roku życia do zgło- 
szenia się. „Times“ donoszą, że jest to pierw- 
szy krok do zaprowadzenia ogólnego obo- 
wiązka ćwiczeń wojskowych w Fndyach an- 
gielskich. 


KRONIKA. 


Z miasta. 


STŁLECIE ZGONU KS. KOPCZYŃSKIEGO. 
Dzisiaj w kosciele QO. Pijarów odbylo się uro- 
czyste nabożeństwo żulobne za duszę O. Onufre- 
to kopezyńskiego. znakomitego członka i pro- 
wincyala Zakonu. Mszę św. odprawił O. Jun 
borelli prowinevał 00. Uijmów oraz ks. Hen- 
ryk Ciepichał 5. P. znany kap. Legionów. W na- 
hożeństwie wzięły udział wimnazyum im. St. 
kanarskiego oraz publiczność. Na innem miej 
seu podajemy artykuł omawiający zasługi i sts- 
noówisko ks. Kopezyńskiego w nance palskiej. 

REKWIZYCYA DACHÓW KOŚCIELNYCH. 
Jak już donieśligmy, komisy wojskowo-polity- 
czna zwołana dla sprawy rekwizycyi dachów 
kościołów św. Amy. OD. Dominikanów, 00. 


Franciszkanów i PF. Norbertanek wiedoszla do | 


porozumienia z przedstawicielami wymienionych 
majątków kościelnych. Ks. kanonik Dr Caputa 
zgłosił wczoraj w komisyi rzeczowo umoty wo- 
wany protest przeciw rekwizyeyi dachów wapo- 
mnuianych kościołów. Podobny protest założył 
konserwator Dr Szydłowski. Ponadto wyzżyska- 
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dlatego nie chee wydać zarządzenia, któreby 
interesontom ułatwiło załatwienia swych spraw 
bez wyczekiwania. 

SPIS POSPOLITAKÓW. W dniu dzisiejszym 
rozpoczął się spis pospolitaków urodzonych w 
latach 1891 do 1872 powołanych do nowego 
przeglądu wojskowego. Spis odbywa się w sie- 
dimiu biurach, które podaliśmy w porannym 
numerze, potrwa pięć dni. 

DLA OCIEMNIAŁYCH ŻOLNIERZY, Komu- 
nikują nam: Pod protektoratem arcy księcia Ka- 
rola Stefana odbędzie się w najbliższych dniach 
uroczyste gałlowe przedstawienie w sali Kina 
Nowości z obrazu „Rządy tvranów* zdejmo- 
wanego w Krakowie. Bliższe szczegóły będą 
podane do wiadomości. Cały dochód z tego 
przedstawienia przypadnie ociemniałvm żołaie- 
rzom galicyjskich pułków. 

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Dzisiaj zosta. 
ła otwartą nowa wystawa. w skład której wcho- 
dzą dwie zbiorowe: Ludwika Miskyego i Zofii 
Stryjeńskiej oraz prace: Augustynowicza Ale- 
ksandra, Czapliekiego Romana, Czaykowskiej 
Kazickiej Maryi, Czerwenki Erwina, Grotta Te- 
odora. Klimowskiego Stanisława, Knausównej 
Emilii. Kossak Bzowskiej Maryi, Meleniewskie- 
go Bohdana, Mitarskiego Wilhelma, Neri B., 
Urszujskiego Romana, Potockiego Fr.. Reyzne- 
ra Mieczysława, Rychter Janowskiej Bronisła- 
wy, Skoczylasa Władysława, Świecimskiego 
Kazimierza, Tiesić'a Piotra, Turka Franciszka, 
Kziembły Henryka, Weissa Wojciecha i Wodzi- 
ekiej Maryi. 


Z Polski i ze świata. 


BIBLIOTEKA DLA WARSZ. RADY M. 
Dzienniki warsz. donoszą: Osoba, pragnąca nie 
jujtwniać swego nazwiska, złożyła prezesowi 
buty miejskiej, mec. Suligowskiemu oświadcze- 
nie. że gotowa jest zlożyć dla Rady miejskiej, 
za. jego pośrednictwem bogaty księgozbiór, na- 
dający się do zapoczątkowania biblioteki. od- 
powiułajacej potrzebom Rady miejskiej, 

KURSY ADMIN. DLA WÓJTÓW. Około a. 
1 marea w obwodzie radomskim rozpoczną się 
kursy adminstracyjne dla wójtów i sołtysów, 
| organizowane z polecenia GŁ Komitetu ratun- 
kowego w Lublinie, Radomiu, Kieleach i Piotr- 
kowie. Czas trwania kursów obliczono na mie- 
siąe. Fość słuchaczy nie może przekraczać 50. 
Każda gmina może dostarczyć najwyżej 2 slu- 
chaczy, W program kursów wchadzi: historya 
Veki ze szezególnem uwzględnieniom ustroju 
społecznego i kistoryi stanu włościańskiego, na- 
iaki prav no-państwowe, o samorządzie, ustawie 
(gminnej, obowiązki i prana wójtów, sołtysów, 
| gospodarka gminna, i t. p. 

BERLIN W DOBIE OBECNEJ. K kilku osta- 
Inieh tygodniach zmieniła się znacznie fizyogno- 
mia Berlina, odbila się na nim tak jak na czło 
wieku przeżycia pierwszych okresów wojny, 0- 
Eraniezenia i zmiana trybu życia. Bierze się roz- 
brat z dawną wygodą i wszelkiemi upodobania- 
| mi. których stę zapomina, gdy sniutna rzeczywi 
nosé dyktuje ostre warunki życia. O godzinie 
T wieczorem zamyka się wszystkie sklepy, a 
dziewiątej bramy domów, o dziesiątej teatry i 
kina a wpół do 12 kawiarnie Luk, że 0 północy 
lHa tylko mdlawym światem Jatamiach na zbie- 
(gseb wie i zamiera wielkomiejski ruch. Nawet 
|ruch tramwajowy ograniczono w godzinach wie. 
czornych do najbardziej ruchliwych arteryi tak, 
że niknie łoskot wozów a dzwonki tramwajowe 
pnie zakłócają ciszę, Wynikające przesilenie we- 
glowe przy równocześnie występujących silnych 
mrozaelr zapisało się smutnje w historvi prze- 
żyć wojennych miasta. Cale życie koncentruje 
ie w wojnie a pozatem wszystko zamiera o je 
dyxnym ceclem jest: wojna zwycięstwo. po- 
kój. 


Wszędzie dominuje kobieta, na jej pracy o- 
piera się cale niemal życie cywilnej ludności, 
handel i przemysł przez nie obsługiwane, kan- 
tory i biura a nawet komunikiucwa. 


Wojna maluje swe obrazki w miastach, a na- 
js hierze je w posiadanie, Potožne szeregi do- 
imów wynajęto na cele wojenne i setki urzędów 


ne będą środki prawne w ecu ochrony zubyt- kkie ona wytworzyła wywłaszczając życie go- 
ków. — Przy tej sposobności notujemy, że ato- “POlarcze, W teatrach zimno tak, że zastann. 
tychczas w Krakowie zdjęto dachy 7 8 kościo- M iają się goście czy zdejmwać futra i kape- 
lón, ponadto zajęto dachy na ktasztorich w | luszo, ho centralne ogrzewanie często odmawia 


Czemy i na Bielanach. 

KONCERT PETRIEGO NA K. B. K. Dzisiej- 
szy koncert kgona Petriego na K. B. K, który 
wzbu:lził niezwykłe zainteresowanie, tak ze 


posłuszeństwa, zwłaszcza gdy dostawa wegla 
zawiedzie. 

. postrzegać się daje zarządzenia gospodarki 
przejściowej zaprzątającej umysły  przemyslo- 


wców a budzące nadzieje. że nastana spokoj- 
niejsze ezasy. 


NADESŁANE. 


względu na osobę koncertunta, jakoteż na cel 
godny pojxurcia przez najszersze stery, rozpo- 
eznie się o godzinie wpól do 8 wiecz. w sali „So- 
kola”. Resztę biletów sprzedaje dogod z. (bej 
księgarnia Eberta, później kasa w „Bokolę”, 
REJONOWA SPRZEDAŻ CHLEBA. Nal 
wezurajszem zebraniu piekarze zgodzili się Osta- | Podziękowanie. 
tecznie na redukeyę liczby piekarni tworzenie |. : 
spółek. Listę składu osobistego spółek przedło. M >zystkim, którzy okazali tak serdeczne współ- 
żyli już piekarze magistratowi do zatwierdze. | PIE 2 powodu straty naszego najukochańsze- 
nia. Nowa organizacya sprzedaży chleba weho. 59 Meža i Ojca 6. p. Tadeusza Żołdaniego, star 
dzi w życie z początkiem przyszłego tygodnia. ję, ELA straży ogniow ej, A w szCze- 
O ASYGNATY NA NAFTY. W dniu dzisiej. OO I rezydentowi ee OR Wr. 
szym aut kurytarzu magistratu, przed POWA U Leowi. Wiceproezydentowi miasta WE, Sa- 


dla spraw rozdziału nafty znowir wyezekiwał | 


remi, Naczelnikowi straży ogniowej WP. Nowo- 

itnemu, Oddzialowi Straży ogniowej, Kolegon 

i wszystkim tym, Którzy tak licznie raczyli 

wziąć udział w oddanin mu ostatniej usługi, 

składamy na tej drodze najserdeczniejsze „Báz 
zapłać”. 


diugi szereg osóh, zgłaszających się 0 asvgtaty 
ua naftę dla urzędów, instytacwi i zakladów | 
zdiorowego pożycia. Wiele 0:65 tam dziś boyi- 
żytecznie nawet po dwie godzinie tzasu spędza | 
to. Prezydyum miasta widocznie tak Już oswoi- | 
ła się z „ogonkami“. że nawe przed uran 


Żona z dziećmi, matką i bratem: 


Poleca na jesien | zima. Aksamity, Weiwety, Muterye 
wałniane, Sakna, Flanele, Barchany i t d. Gotowa 
Kontekcya i bielizna dla dzieci. 

od 8 rann do 1 w poludnie ' od 3 popołudniu do ? wieczór. 
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